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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A NIEMCY.
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Prasa amerykańska nie potwierdziła znanej in
formacji, podanej przez ^opozycyjny i wrogi prez. 
Hoover‘owi „Baltimore Sun .

New York Times 6.X, w depesizy z Berlina notuje 
głosy prasy niemieckiej o rzekomo zajnierzonej inter
wencji Ameryki w sprawie „korytarza , podając jed 
nocześnie, że Wilhellmstrasse nie ma żadnych autory
tatywnych potwierdzeń tych pogłosek. Pirasa amery
kańska, o ile porusza sprawę „korytarza , traktuje ją 
tylko w sposób teoretyczny. Takie kom entarze kol
portowane są widocznie przez prasę niemiecką, która 
nadaje im zupełnie fałszywe oświetlenie i wyzyskuje 
je do swoich celów.

Der Tag 6.X, podaje w depeszy z Nowego Jorku 
wiadomość, że po  sprawdzeniu w  koiłaldhl m iarodaj
nych w  W aszyngtonie okazało się, iż  „pogłoski o  za
mierzonej konferencji w  spraw ie długów ii w  ispraiwie 
i,korytarza” isą wyssane iz palca, i  W aszyngton nara- 
zie nie jest dkłomny do jakiejkolwiek inicjatywy w 
tych spraw ach”.

Dziennik pisze w kom entarzu .redalkc-: ,»W B er
linie dioda ją do powyższej wiadomości uwagę, iż w 
październiku nieodzowną jest obecność kanclerza i 
ministra spraw  zagr, w  Niemczech. W  spraw ie konfe
rencji walutowej odbyła się rozm owa Bruninga z  am 
basadorem amerykańskim,. W ogóle nie należy tiłuma- 
fczyć isobiie zbyt jiednJostuonuie waszyngtoński ego' za
przeczenia co  do ispraw politycznych. Ze spraw ą dłu
gów i odiszodowań jest w łaśnie zdaniem kół am ery
kańskich ściśle związana spraw a rozbrojenia, a ta 
znów isprowadjza „się do zbadania stosunków eunopej- 
'sikich i związanych z niemi źródeł zatargów. Może 
'się więc wydać, iż Laval i Hoover dotkną tych spraw 
i że może pnzytem wyłonić się talkie nastaw ienie przy
szłej polityki amerykańskiej wobec Europy, k tó ra  sta

nie na przeszkodzie rzeczywistemu rozw iązaniu za
sadniczych zagadnień, do których w pierwszym rzę
dzie musi należeć zasadnicza rewizja: niemieckiej gra
nicy wschodniej, Taktyka francuska zaś zachowuje 
liniję, zm ierzającą do utrzymania: tego oczywistego 
niebezpieczeństw a, pochodzącego' iz. 'wytyczenia no
wych granic n a  wschodzie' a  tio przez, system  bezpie
czeństwa pod kontro lą  francuską; w  stosunku do A- 
meiryki zaś tak tyka  Ita, polega na tern, by  uzyskać cał
kow ite łub' choćby poważne skreślenie długów, przy- 
iem  by niem ieckie zobowiązania lodlszikodlowaniowe 
były w możliwie najszerszym zakrelsie nadal u trzy 
m ane, W brew  tem u jednak powiediziane jest w  pak
cie Kellogga, iże należy usuwać przyczyny wojen, aby 
zabezpieczyć pokój. G dyby Am eryka poparła fran
cuski punkt widzenia, odstąpiłaby sam a od  polityki 
zapoczątkowanej przez pak t Kellogga,, albowiem nie
wątpliwie usunięcie wielkiego niebezpieczeństwa woj
ny na wschodzie musiałoby iść po linj i tego- paktu. Gdy 
/wreszcie Hoovercwi przypisuje się plan pięcioletniego 
rozbrojenia ma morzu, przez to raczej wzmacnia się 
jeszcze stanowisko Francji, albowiem w  ten  sposób 
przybyw a nowy objekt do przetargów , iem bardziej. 
iże spór o flotę m orską z W łochami jeszcze ciągle jest 
miezałatWiony‘ ‘.

Germania 6.X, w koresp. z Nowego Jorku  poda
je, że pogłoski o rzekomej konferencji w sprawie d łu
gów i polskiego „korytarza” zupełnie są zmyślone, jak 
to oświadczono w m iarodajnych sferach waszyngtoń
skich.

Vossische Ztg. 6.X, w koresp, z W arszawy pisze: 
„Zapowiedź ponownej inicjatywy Hoovera w dziedzi
nie politycznej i rzdkome jej rozszerzenie na sprawę 
„korytarza” zaskoczyła opmję także w Polsce”, 
Dziennik podkreśla, że min. Zaleski oświadczył p ra 
sie rządowej, iż Polska nie ma żadnego powodu do 
zaniepokojenia.

Dziennik podnosi, że jedno tylko da się powie-





jwjeA w tej sp raw ie , dopók i n iem a b liższy ch  w iadom o- 
£  o zam iarach  W aszy n g to n u : „P o lsk a  d y p lo m ac ja  

■ u lezie s ta ra ła  się w szetk iem i siłam i p rzec iw staw ić  się 
Z m t  in ic ja ty w ie  am ery k ań sk ie j m ałem i, g łow nie 
kom unikacyjnem i k o n ces jam i; n a to m ia s t sp rzec iw i się 
wszelkiej rew iz ji granic, n a w e t w ów czas, gdyby ze 
strony sp rzy m ierzo n e j F ra n c ji  n ie  o trz y m a ła  żad n e j
pomocy1.

Frankfur ter  Ztg. 6.X,  w  k o re sp . z W a rsz a w y  p . t. 
W arszaw a w yczekuj e “ p isze , iż tu te js z e  k o ła  p o li

tyczne z a jm u ją  w y czek u jące  stano w isk o  w  sp raw ie  
inicjatyw y H o o v era  co  do g ran ic  po lsko  - n iem ieckich .

D ziennik p isze  w  d z ia le  re d ak cy jn y m ,  ̂że  rożne  
oośłoski k u rs u ją  co do s tan o w isk a  A m ery k i w  s p ra 
wie po łożenia  E u ro p y . W ed łu g  jednych , A m e ry k a  m a 
zaproponow ać pak t, p rz e w id u ją c y  o s tre  san k c je  w  
stosunku do p ań stw a , n a ru sz a ją ce g o  pokó j, in n e  p o 
głoski m ów ią, że  H oover dhice p o ru szy ć  sp raw ę  g ra 
nic z P o lsk ą . N a jro zsąd n ie j je d n a k  —  p isze  d z ien 
nik — będzie, gdy  się poczeka , aż  L aval s tan ie  w  W a
szyngtonie.

Le T e m p s  6.X, u w aża  za  rzecz  n a jz u p e łn ie j n a tu 
ralną, że o p in ja  p u b liczn a  w  A n g lji in te re s u je  się  ży 
wo podróżą m in. L av a la  do W aszy n g to n u . D ług i w o
jenne, re p a ra c je , w sp ó łp ra c a  A m ery k i z E u ro p ą  n a  -e- 
renie m ięd zynarodow ym  i k o n fe ren c ja  ro zb ro jen io w a  
dotyczą w  rów nej m ierze  F ra n c ji, ja k  i A n g lji: U la  
tego też b ezp o śred n ia  w ym iana  zd ań  p o m ięd zy  f ra n 
cuskimi m in istram i i lo rd em  R ead in g iem  je s t b a rd z o  
pożądana, n ie  zn aczy  to  jed n ak , ażeb y  w  czasie  w izy 
ty angielskiego m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  w  P a 
ryżu m iały  być  p ow zię te  jak ie ś  s tanow cze  decy z je , 
lub określone  w y tyczne  p rzy sz łe j p o lity k i. W iz y ta  
lorda R ead inga  o zn acza  w  obecnej chw ili jed y n ie  to, ze  
u trw ala się d o sk o n a ły  zw yczaj osobistego k o n ta k tu  
m ę ż ó w  s ta n u  obydw uch  państw , co sp rz y ja  bezw zg ę 
nie uzgodn ien iu  m e to d  p o stęp o w an ia  obydw uch  rz ą -  
dów w szędzie, gdzie chodzi o u trw a le n ie  poko ju .

Le Quotid ien  5.X, zam ieszcza jąc  zn an e  in fo rm a
cje z W aszyng tonu , p o d a je  łączn ie  z n iem i d e p eszę  
z W arszaw y  o w yw iadzie , ud z ie lo n y m  k o re sp o n d e n 
towi H avasa  p rz e z  m in. Z alesk iego . M in is te r L av a l o- 
św iadczył m in. Z aleskiem u^jpodozas rozm ow y w  P a 
ryżu, iż P o lsk a  n ie  m a ż a d n y ch  pow odów  do obaw . 
W sferach p o lity czn y ch  W a rsz a w y  w iadom ości p ra s o 
we o rozm ow ach S tim sona z M orrow  em  w  sp raw ie  
„k o ry ta rza” u w ażan e  s ą  za  p ró b n y  b a lo n 

i e  T e m p s  6.X,  zam ieszcza  tę  sam ą  n o ta tk ę  o w y 
w iadzie u  m in. Zaleskiego.

The M anchester  G uardian  5-X, o m aw ia jąc  w  a r t. 
wstt. wfiizytę R ead in g a , p isze , że p la n y  Lavalia n ie  ule^ 
gną. zm ianie b e z  w zg lęd u  n a  to  co m oże o św iad czy ć  
Reading. N aw iązu jąc  d,0 ' s p ra w y  rozb ro jen ia : a u to r  
w y raża  inlieziadbwtoilenie z p o w o d u  b ra k u  in ic ja ty w y  
delegacji b ry ty jsk ie j w  G en ew ie , k tó ra b y  p o 
konała  f ran cu sk ie  z a s trz e ż e n ia  ,oo do bezpciśre- 
dm ch o g ra n ic z e ń  zb ro jeń . A u to r  przyplulszcza, że lo ro  
Cecil b y ł s k rę p o w a n y  in s tru k c ja m i rządiu oiraz F o  
reign O ffice.

Lie tuvos A id a s  5.X, w a rt. w st. n azy w a  p ro je k to 
w ane sp o tk a n ie  w  W aszy n g to n ie  p rez . H o o v e ra  z  p re -  
uijerem  L a v a le m — am erykańslkiiem  C h e q u e rs ; d z ie n 
nik  u w a ż a  to  zia p ró b ę  w y p ro w a d z e n ia  św iato  z k ry  
tycznego1 p o ło ż e n ia  ekonom icznego . ,,Je s t rzecizą m o 
żliw ą, p isze  'dziennik , że w  W aszy n g to n ie  z o s tan ie

p o ru sz o n a  .sp raw a .rew izji t r a k ta tó w  p o k o jo w y c h , b ę 
d ący ch  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  m e d o m a g a n  E uropy- 
tr z e b a  je d n a k  do teg o  w ie lk ie j śm iało śc i z e  s tro n y  
rz ą d u  am ery k ań sk ieg o ., gdyż s p ra w a  .rew izji g ran ic  
jlesit w icąż  je szcze  rz e c z ą  b a rd z o  n ie p o p u la rn ą  w s i o ■ 
p rz y w ó d c ó w  p o lity k i eu ro p e jsk ie j. W sz e la k o  dzisiaj 
E u ro p a  je.st .chora, a d o k tó r  m o że  p rz e p is a ć  c h o re m u  
ii ta k ie  le k a rs tw o , k tó r e  m o że  n ie  sp o d o b ać  isię cno 
irem u” .

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

D zień  K o w ie ń sk i  3-X,  w  a rt. p. n . „ Je sz c z e  raz  
N iem cy  i U k ra iń cy . S en sacy jn e  re w e la c je  n iem ieck ich  
p a c y fis tó w  o n iem ieck ie j ak c ji w y w ro to w ej w  M ało - 
pofcoe W sch o d n ie j” z a m ie sz c za  obisz. ^ trz e sz c z e n ie  
a r ty k u łu , ja k i u k a z a ł  się w  czasop iśm ie  b e r lm sk ie m  
„D as anidere D eu tsch lan d "  w  sp raw ie  rew elacy j „11.
Kuirj. Goidlzi. ‘. ,

C zasop ism u  n ie m ie c k ie  p rz y ta c z a  n a  w istępie 
in fo rm ację  b e rliń sk ie j a g e n c ji „prasow ej „Zeitmo.tizen  ̂
o  w sp ó łp ra c y  w yw iadu . R eichsw ehiry  z u k ra iń s k ą  or 
g a n iz a c ją  w o jsk o w ą  w  N iem czech , k tó r a  sk ie ro w u je  
sw e  a k ty  tero ry is ty czn e  p rz e d e w sz y -tk ie m  p rz e c iw k o  
fu n k c jo n ariu szo m  P a ń s tw a  P o lsk ieg o , a  k tó re j d z ia 
ła ln o ść  je s t su b w en c jo n o w an a  p rz e z  R e ich sw en rę . 
„D as a n d e re  D e u tsc h la n d ” p o d k re ś la , że  in fo rm ac ja  
ta  p o c h o d z ą c a  ze  ź ró d e ł n iem ieck ich , (Uderzająco z g a 
d za  się ze  s ta n e m  rzeczy , n a  k tó ry  n a p ro w a d z a ją  d o 
k u m en ty . o g ło szo n e  w  „11- K urj. Codte. , J e ż e l i  d o 
k u m en ty  te  :są p raw d z iw e  —  k o n k lu d u je  „D as a n d e r  
D e u tsc h la n d ” —  w ów czas o zn acza ło b y  to, ze n ie 

m ie c k i u rz ą d  .spraw  .zag ran icznych  d o k o n a ł w p ro s t 
zb ro d n i w o b ec  p o k o ju  e u ro p e jsk ie g o . Piofcoj te n  is tn ieć  
m o że  ty lk o  w ltedy, je że li p a n u je  w za jem n e  zalutam e, 
rn le n ie  w tedy , je że li rz ą d  jednego  p ań stw a  m iesza  się 
w  w e w n e trz n e  .stosunki s ą s ia d a , a b y  jed n o czy ć  i o r 
gan izo w ać  n a  jego te re n ie  ro z m a ite  czynn ik i, u sp o so - 
'b io n e  w rogo  w obec tego  p a ń s tw a  . „D as an d e re  
D e u tsc h la n d "  za z n a cz a  dale j, że t ra d y c ją  n ie m ie c 
k ie g o  u rz ę d u  s p ra w  zag r., o d z ied z iczo n ą  od czasów  
B ism arck a , je s t to , ż e  n ie  w a h a  się on p o p ie ra ć  m a- 
terj-alnie i  czynn ie  e le m e n tó w  lte.ro.rys ty czn y ch  Ł re w o 
lu cy jn y ch  n a  te re n ie  in n y ch  pańsltw , c h c ą c  je  p rz e z  to 
zaszach o w ać . W  k o ń c u  czasop ism o  n ie m ie c k ie  p o d 
k re ś la , iż  je s t  rz e c z ą  w p ro s t n ie s ły c h a n ą , ze  w  N iem 
czech  n ik t  n ie  za ją ł się zb ad an iem  re w e la c y j „ii. N ur, 
C odz." „ O p in ja  p u b liczn a  N iem iec —  p isz e  „D. a.
j )  “  pinzez iswe uniiżone m ilczen ie  u d z ie la  w ięc  vo-
tu m  z a u fa n ia  z a a n g a żo w a n e m u  u rz ę d o w i s p ra w  zagr., 
k tó re g o  tra d y c ja  n ie z a w sz e  b y ła  ja sn a  i p ię k n a  .

N a s tę p n ie  ,,D zień  K o w ień sk i"  p rz y ta c z a  s t r e 
szc z e n ie  a r ty k u łu  znanego  d z ie n n ik a rz a  w łosk iego  
D a d o  L iseh iag o  w  czasop iśm ie  „O ra " , k tó ry  s tw ie r
d z a , ż e  re w e la c je  „U. K urj. C odz." n ie  w y m ag a ją  k o 
m e n ta rz y , gdyż w y n ik a  z n ic h  z c a łą  o czy w is to śc ią , 
że, n ie m ie c k i .urząd s p ra w  za.gr- su b w e n c jo n o w a ł o r
g an izac je  te irorystyczm e u k ra iń sk ie  za  p o śre d n ic tw e m  
sw ego k o n su la tu  w  K rakow ie . >,P o la k  pis.ze au to r  
w ło sk i — w id z i w  tern  o czy w iste  posizfcodlcwanie 
sw y ch  In te re só w  i n a jg łę b sz e  z ig n o ro w an ie  sw ych  u- 
cizuć. M y  z a ś  w id z im y  w  te rn  p o g w a łc e n ie  p ra w  św ię 
ty c h  i u z n a n y c h  p rz e z  c a ły  św ia t cy w ilizo w an y ”.

A B C  2.X, w k o resp . z W arszaw y , w  zw iązku  z 
p rzed s taw ien iem  lis tów  u w ie rz y te ln ia jąc y c h  p rzez  no 
w ego p o s ła  h iszp ań sk ieg o  stw ie rd za , że rep u b lik a  
h iszp ań sk a  różn i się od po lsk ie j zby tn im  ra d y k a liz 
mem- A u to rk a  zazn acza , że  chociaż w P o lsce  rząd z i
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dyktatura wojskowa, jednakże nie prześladuje się re- 
ligji i nie wprowadza ślubów cywilnych, a indywidual
n o ś ć  narodowa i tradycje przejaw iają się w Polsce 
silniej niż w Hiszpanji po przewrocie.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 5.X, w koresp. ag. „Elta" z Rygi 
p, n. „Sensacyjny skandal polski w Rydze” donosi 
o aresztowaniu przez policję łotewską wielu przywód
ców polskiej mniejszości, a m. in. prezesa polskiego 
komitetu wyborczego Liberisa, za rzekome przekupy
wanie wyborców. Dziennik zaznacza, że w  mieszka
niach aresztowanych Polaków policja łotewska prze
prowadziła ścisłą rewizję, zabierając mnóstwo kom
promitujących dokumentów. „Są wiadomości, pisize 
dziennik, że Polacy łotewscy otrzymali od sąsiednie- 
dniego państwa 200 tys. łatów na cele kampanji wy
borczej’'.

Vossische Ztg. 6.X, w  koresp. z Rygi pisze, że 
walka wyborcza zaznaczyła się ostremi wystąpieniami 
władz łotewskich przeciwko mniejszościom narodo
wym. .,Voss. Ztg." zaznacza, że kilka jej numerów, 
omawiających sprawę traktowania mniejszości na 
Łotwie, zostało skonfiskowanych; uległy również kon
fiskacie liczne pisma niemiećkie i polskie.

Dziennik zaznacza, że prasa łotewska wiele pisze 
o atakach prasy polskiej z powodu zarządzeń łotew
skich władz przeciwko polskiej mniejszości, równ.eż 
wspomina ona o demonstracjach antyłotewskich w 
Wilnie.

Dzień Kowieński 3.X, w kcresp. z Hagi omawia 
genezę sporu polsko - litewskiego i późniejsze jego 
etapy, które doprowadziły do zajęcia się nim przez 
Trybunał Haski. Dziennik pisze: „Odpowiedź Trybu
nału w sprawie otwarcia komunikacji pomiędzy Litwą

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH,

Vorwarts 6.X, pisize: „Nie przyczyni się do
wzrostu powagi kanclerza Rzeszy to, że zdecydował 
się na zmiany w rządzie w obecnych warunkach; ro
dzi się bowiem wrażenie, że działa on pod silnym na
ciskiem i że nie jest już panem swoich decyzyj. Musi 
on jednak z tern się liazyć, że nacisk taki wywołuje 
kontrakcję i że każda próba wzmocnienia stanowiska 
kanclerza od strony prawicy pedirywa jego stanowi
sko w stosunku do lewicy. Mało jest prawdooodob- 
nem, że mu zapewnią swoją pomoc H itler i Hugen- 
berg, gdyż tak  daleko nie będzie mógł iść na ustęp
stwa. Zachodzi wielkie niebezpieczeństwo, że między 
różnemu fotelami siądzie na ziem i".   __   i-v_

Deutsche Tageszeitung 5.X, zaznacza, że „po 
wielkiem niepowodzeniu, jakie spotkało sprawę unji 
celnej z A ustrją” wkrótce rozstrzygnie się, czy uda 
się Curtiusowi utrzymać tekę. Dziennik uważa za nie
potrzebne, aby z tego powodu miał cały  gabinet poda
wać się do dymisji, wprawdzie kanclerz może czuć się 
współwinny działalności Curtiusa, jednak ten ostatni 
ponosi odpowiedzialność także za wiele błędów w mi
nisterstwie, które nie obciążają kanclerza; ciąży na 
nim również bezpośredni udział w planie Younga.

Dnik. „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tel. 786-30.

i Polską służyć będzie podstawą dla Rady Ligi do wy
dania w tej m aterji ostatecznej decyzji, co nastąpi za
pewne w styczniu 1932 r,"

Lietuvos Aidas 5.X, w  obslz. notatce, omawiającej 
VI-ity zjazd Związku odzyskania W ilna, podkreśla, 
że Związek lloicizy obecnie 15 tys. członków, zrzeszo
nych w 288 odziałach. W ładze izwiążku isą zdania, że 
spraw a odzyskania W ilna znajduje się ma dobrej d ro 
dze, a to ze względu na dającą .się zauważyć zmianę 
stanowiska Łotyszów w  sprawie wileńskiej na  korzyść 
Litwy oraz ize względu ma: wzmożenie .się propagandy 
litewskiej za odzyskaniem  utraconej stolicy. Mówcy 
podkreślali niebezpieczeństwo, płynące dla Litwy w 
wyniku pochopnego udzielania przez władze polskie 
zezw oleń dla młodzieży litewskiej, udającej się w  ce 
lach wycieczkowych ma W ileńszczyznę. Polacy w  ten 
isposćb chcą — zdaniem mówcy — wykazać, że mło
dzież litew ska dąży dio Współpracy iz Polską. ..Zwią* 
zek — pisze dziennik — przystąpił do założenia fun
duszu żelaznego, który, niestety, wynosi zaledwie 50 
litów".

Rytas 5.X, podaje obsz. streszczenie przemówie
nia prezesa komisji rewizyjnej Związku odzyskania 
Wilna, który podkreślił, że prawie wszystkie dochody 
Związku są zużywane na wydawanie pisma związku 
„Musu Vilnius", które liczy zaledwie 7 tys. prenume
ratorów; do tego wydawnictwa trzeba więc dopłacać 
przeszło 30 tys. litów rocznie.

Lietuvos Aidas 5.X, w koresp. ag. „Elta" z Kowna 
donosi, „o postrzeleniu w pobliżu wsi Białowieże przez 
żołnierzy polskiej straży granicznej żołnierza litew
skiego Jerzego Kybairta". Kybart zm arł. Na miejsce 
wypadku przybyła specjalna litewska komisja śled
cza. składająca się z przedstawicieli ministerstwa 
spraw  wewn. i zagr.

1 A  O G Ó L N E
Germania 6.X, pisize: „Może być dzisiaj uważane 

za pewne, iż gabinet Rzeszy nie stanie w swym dzisiej - 
szym składzie przed Reiehstagiem .. Niewątpliwem 
jest, iż ustąpi już w najbliższych dniach minister 
spraw zagranicznych. Ponadto należy się liczyć, że 
jeszcze w ciągu tego tygodnia dokona się rekonstruk
cja rządu. Nie jest wszelako jeszcze rzeczą pewną, 
czy chodzić tu  będzie o obsadzenie oddawna nieobsa- 
dzonych ministerstw gospodarki i sprawiedliwości, do 
których dojdzie jeszcze ministerstwo spraw  zagra
nicznych — czy też zajdą jeszcze dalsze osobowe 
zmiany. W  każdym razie należy przypuszczać, że de
cyzje zapadną jeszcze w bieżącym tygodniu".

FRANCJA A NIEMCY.
The Observer 4.X, omawiając w koresp. z Berlina 

wizytę francuskich mężów stanu, pisze że wywołała 
ona zaniepokojenie w niektórych krajach. W arszawa 
była pierwsza, która zaczęła protestować na samą 
myśl, że Francja mogłaby zapomnieć o wojnie celnej, 
istniejącej pomiędzy Polską i Niemcami.

The Observer 4.X, pisze, że wynikiem wizyty ber
lińskiej jest doprowadzenie stosunków niemiecko- 
francuskieh do bardziej normalnego stanu po naprę
żonej atmosferze ostatnich tygodni.

Drukowwo na prawach rękopisu.




